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D nik iem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckera i Sp ółk i w  P oznaniu . —  R edaktor o d p ow ied zia ln y : N . K am ieński w  Poznaniu

Telegraficzne wiadomości.
T r i e s t ,  dn. 27. Lutego.  —  O tner  basza ot rzymał  rozkaz od por ty,  

aby wstrzymał  kroki  nieprzyjacielskie.  Równie  ot rzymały rozkaz w o j ­
ska cesarskie zna jdujące  się w marszu,  do zat rzymania się w pochodzie.

P a r y ż ,  d. 27. Lutego.  —  Rada stanu obradowała  wczoraj  pod p r z e ­
wodnic twem cesarza nad budże tem roku 1854. Cesa rz  żąda rednkcyi  
we wszystkich depar tamentach.  Mówią,  że po wielu warsztatach o b c h o ­
dzon o  rocznicę r e w o lu c j i  lutowej.  Spodziewa ją  się znó w licznej amne- 
styi.

P a r y  ż,  dn. 28. Lutego.  — W e d ł u g  wiadomości z Madry tu  obiegała 
tam pog łoska ,  że ministerstwo chce cofnąć projek t  r eformy Murilla i że 
Mart inez nie chce przyjąć prezesostwa izby.

B e r l i n ,  d. 2. Marca.  — N. Pan raczy ł zamianować Hansa Stanis ła­
wa Wi lhe lma  Un ru h e  Bomst ,  landralem babimoslskiin.

B e r l i n ,  dn. I. Marca.  — W ie d e ń sk i  koresponden t  A l I g e m .  Z t g  
po twierdza podaną przez inne dzienniki  wiadomość,  że pełnomocnicy  
Bawaryi ,  Saksoni i ,  W y r t e m b e r g u ,  o b u H e s s y i ,  Badenu  i Nassau oświad 
czyl i ,  iż ich r ządy nie Będą p rzec iwne uk ładowi  handlowemu zawar temu 
pomiędzy  Aust ryą,  Prusami i Hanowere m i nieznmierzają czynić żadnych 
t rudności  w odnowien iu  związku celnego.

—  K r e u z z e i t u n g  powiada ,  że domniemani '  następca I r onu  grec­
kiego, książę Adalber t  bawarski  nic o t r zyma  reki infantki hiszpańskiej,  
o którą się starał.

— Nasza pol icyjna władza wpadła znów na t rop bardzo rozga łęz io ­
nej bandy,  k tó ra  t rudni ła  się k rz yw op rzy s ię s tw am i , jak przemysłem przy­
noszącym jej znaczny za robek.  O d  lat przeszło 10 wspierali  się cz łon­
kowie tej band y  w rozmai tych procesach z lulajszymi obywatelami ,  
k rzywoprzysięs twami .

Mńrólesltro polskie.
W a r s z a w a ,  22. Lutego.  — D o  dziennika H a m b .  N a c h r i c h t e n  

piszą: w zeszłą sobotę nadszedł  tu pociąg osobny  z W i e d n ia  z depesza­
mi od poselstwa rosyjskiego i gabinetu wiedeńskiego Depesze owe  spie­
sznie do Pete rsburga odesłano.  Upowszechn ia  się zaiazem pogłoska,  że 
Aust rya  postanowiła p r e t e n s j e  swoje  do T u rc y  i de m on s t ra c ją  zbrojną 
poprzeć i działa w tern w uajzupełniejszem porozumien iu  z R o s yą ,  która 
z s t rony  swojej  pośrednika do Kons tan tynopo la  wysyła .  P rzypomina­
my przytem o przeglądzie floty na morzu  czarnem i* wojsk lądowych,  
mianowicie korpusu zachodniego,  jaki car  w roku upłyn ionym odbył ,  
j ako też o przeglądzie rozporządzonym w czasie n iezwykłym w zimie 
korpusu gwardy i  pospo łu  z parkiem wojennym w Petersburgu.  Dowódzca 
naczelny armii czynnej ,  książę namiestnik królestwa polskiego,  dotąd 
jeszcze z “podróży niepowróci ł .  Nadzwy cz a j  długa n ieobecność f eldmar ­
szałka wzbudza we wszystkich kolach wielkie zdumienie.

Hossya.
L l o y d  pisze: cesarsko rosyjski  rząd uczynił  w ostatnich czasach 

pos t rzeżen ie ,  że porządni  i w dobr e  papiery legi tymacyjne opatrzeni  c u ­
dzoz iemcy  po większych miastach,  szczególniej  w królestwie polskiem 
uczęszczal i  na zabawy niższych i średnich klas lu du ,  a przez ostrożnie 
zawiązane z niemi rozmo wy  i lekkie aluzie zwróci l i  na siebie uwagę,  jako 
są ajentami tajemnymi s tronnictwa rewolucyjnego ,  z tego tedy powodu 
wyd a ł  jak naj surowsze  rozporządzen ia  względem pod ob n yc h  c u d z o ­
ziemców. Francy n.

P a r y ż ,  25.  Lutego.  — W c z o r a  wypuszczono trzech ostatnich dzien­
nikarzy,  k tó rych p rzed t rzema tygodniami aresztowano.  Ty mi  dzienni­
karzami są:  Coe l logon,  Virmai tre i de la Pierre.

— Ju t r o  nastąpi w y b ó r  no w y ch  członków sądu handlowego .  Li ­
czba w y b or c ów  wynosi  603, pon ieważ  do  nich tylko należą k u p c y  i p rze ­
mys łowc y  p ie rwszego rzędu.

— Prezes riała p rawodawczego  dał  obiad pierwszy al fabetyczny,  na 
który zaprosił  depu towa ny ch  z depar tamentów zaczynających się od li­
t e ry  A. W  przyszłą  środę będą zaproszeni  deputowan i  z depar t amen­
tów B. i h d. az do  Z.

—  Z a m ia n o w a n ie  p a n a  de  la C o u r  p o s łe m  w K o n s ta n ty n o p o lu  p o ­
m y ś ln e  u c z y n i ło  w ra ż e n ie  na g ie łdz ie .  U w aż an o ,  że p r z e z  ten  w y b ó r  
chc ia ł  c e sa rz  p o k a z a ć  A u s try i  s w o ją  p rz y c h y ln o ś ć .

—  D zis ia jsze  d z ienn ik i  n ie z a w ie ra ją  n ic  n o w e g o .  Za o so b l iw ość

podajemy,  iż żaden z dzienn ików o wczoraj szym dn iu  r ewolucyi  lutowej 
niewspomniał .  Nawet  S i  e c i e ,  o rgan mężów 24. Lutego,  pomija go mil­
czeniem. W  przeszłym roku ,  acz stan oblężenia panow ał  w Paryża,  
przecież o nim wspomniał .  W i d a ć ,  że niechciał  o nim pamiętać.

— Tyfus  w Paryżu  gw ał t ow ny  p anu je ,  tak że w  dniu 24. Lu tego 
1500 osób ,  tyfusem dotknię tych p r zy b y ł o  do lazaretów.  Naw et  z laza 
r etów Salpetr iere i Bicelre oddalono starców,  w celu zyskania miejsca 
dia chorych  na tyfus. W e d ł u g  M o n i t o r a  d e s  H o p i t a  u x będą urzą­
dzone ambulanse do sprowadzan ia  chorych  na tyfus.  Tyfus  ten za p o ­
wiada cholerę

P a r y ż ,  26. Lutego.  — Rozkaz  wydalenia księżne Solms dopr owa  
dzono  do skutku.  Została p rzymuszoną  do wyjazdu do Brukseli .  P a ­
t r i e  z (ego powo du  powiada.  Pani  Soltns i jej b ra t  W y s e  przybiera l i  
nazwisko Bonapar łych,  niemając do tego prawa i zamiast  szanować  to 
nazwisko,  to go nadużywal i  do  gorszących i ro zk ie łznanych  rozpust ,  
w celu tern ła twiejszego oszukiwania  ła twowie rnośc i  ludz i ,  z którymi 
wchodzil i  w  styczność.  Pani  So lms ,  przybierająca także tytuł  hrabiny 
Solms,  chcąc ujść wydalen ia ,  o dw oł yw ała  się do swego  francuskiego 
pochodzen ia ,  ale t rybu na ł  S ekw any  nieuznał  jej za Francuskę .

P a r y ż ,  19. Lutego.  —  ( A or. C%.) Rozpocz yn a jąc  moją korespou 
den cyę ,  r adbym uniknąć wstępu i ogran iczyć się na powiedzeniu ,  że nic 
uiczmienię w Iradycyi  francuskich korespondentów,  r adby m tylko t r awe­
stować his toryczne a kosmopol i tyczne wypraży: il n ’y  aura qu’un  corre­
spondent de plus. Atoli ,  chęć szczerego postępowania  n iepozwala mi tego 
uczynić.  O św iad cz am ,  iż niemogę się t r zymać zupe łnie t r ady ry i  kore-  
spode n ta ,  k tórego zastąpić mi przypada.  P o p rz ed n i k  mój wychodz i ł  
z Iradycyi  par lamentar skich i p rzyk ładu  Anglii; nieodłączał  żadnego p o ­
stępu od postępu wolności  i legalności.  P rze konan ia  jego  mogły być  
szanowne;  ale zastosowane do dzisiejszego stanu stałego lądu,  r zuca ły  
pomimowoln ic  na teraźniejszość F rancy i  cień sa rkazmu.  Zamiarem moim 
jest s t r zedz się o ile można p o r ów ny w an ia  F raucy i  z Anglią,  uważać we 
Fra ncy i  nieiyle może rząd,  ile samą F ra nc yą ,  zawsze potężną i p r z y w o ­
dzącą p rzeobrażen iom stałego lądu:  zamiarem moim jest rzucić na chwilę 
zasłonę na posąg wolności ,  i ufając w słowa ostatniej  mow y Je g o  cesa r ­
skiej Mości ,  l ueokazywać zbyt  wielkiej o b a w y  o w olność ,  jako rzecz 
nigdy niewygasłą  i n i e p r z ed a w n io n ą ; zamiarem moim jednem s łowem 
jest ,  wziąść cesars two jako  fakt normalny i szukać w nim co może być 
użytecznem w przyszłości  Postępując po dobn ie ,  mam nadzieję,  że dam 
dok ładn ie j szy obraz  umysłowości  Francyi .  W  rzeczy  samej ,  na p rzekór  
o lbrzymich skutków rządu par lamenfarskiego,  wiele się ludzi  znajduje 
we Fra ncy i ,  k tórzy niewierzą dotąd w postęp,  jeżeli  niejest  do ko n an y  
przez rękę samowładną.  Ludzie o k tórych  m o w a,  składają na pół oświe­
coną,  ludow ą ,  żołnierską,  demokra tyczną ,  alboli też gnuśną,  skeptyczną 
a ambitną część F rancyi  Część ta,  do k tó ie j  jak za Napoleona I. na le ­
żą ma tematycy,  fizycy,  chemicy,  lekarze i niższa warstwa mieszczaństwa,  
trąci wyraźnie  soc jal i zmem,  ale część ta jest  liczna i dla tego jest warta  
uwagi  Część ta ża r tuje  z upokorzen ia  wyższego ,  tj. rojal istowskiego 
mieszczaństwa,  śmieje się z u tr aconego rządu par lamentarskiego i potrą 
ca nim nogą;  część ta znosi cierpl iwie dzisiejszy porządek rzeczy i chwi 
Iowy sojusz z duchowieństwem,  cieszy się z usunięcia dawnyc h  imion 
par lamentarskich i p iśmienn iczych,  p racu je ,  korzysta z władzy,  robi  m a ­
jątki,  należy do izb i rad mie jscowych ,  nietrudni się pol i tyką,  lecz w y ­
kony wa  rokazy i czeka postępu  z góry.  Takie usposobienie znaczuej  
części narodu  jest zd radzieck iem,  bo  żaden rząd niemoże  zaspokoić apa ­
tycznej  wymagalności  wielu;  ale zbyt  częsta k ry tyka  p o do b ne go  uspo ­
sobienia nieuależy do  korespondenta .  Dość jes t ,  k i e d y  korespondent  
da uczuć,  że we F rancy i  znajduje się znaczna l iczba ludzi ,  do  których 
wielka część socyal is tów należy, którzy twie rdz ą ,  iż F rancya  znajduje 
się w stanie god ny m wzbudzenia zazdrości  Anglii i E uro py .  Przestając 
na powyższem objaśnieniu,  p rzechodzę do codz iennych  spraw francuskich.

J.  C.  Mość wychodząc z syntezy  napoleońskich,  według której  F r a n  
cya  jest związaną z Rzymem i wyższą 0(j jn , ,ych koron,  chce a by  papież 
p rzyb y ł  dla jego ukoronowania .  Życzen ie  jest naturalne.  Życzen ie  to 
napo tyka  o p o z y c ją  w da w n y c h  dworach ,  ale jest nadz ie ja ,  że cesarz ją 
przełamie.

Drugim wy pad k ie m,  k tó r y  zajmuje uwagę P ar y ż a ,  jest dekret  pod 
wyższający o 10 cen tymó w żołd podoficerski .  D ek r e t  ten s t rwożył  ro-  
jalistów, co się pokazu je  po  milczeniu ich dzienników,  w s z e l a k o  jest t r a­
fn y 111 > gdyż p rzyczyn i  się do zat rzymania dawnych podofice rów pod
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cho rą gw iami  p u ł k o w e m i  i po dn i e s i en i a  tęgości  a rmi i ,  s ko ro  p r z y j d z i e  
chwil a  jej  po w ię k sz e n i a .  Roja l iśc i  s z em ra j ą  m ięd zy  so b ą ,  ze  p o w y ż s z y  
d e k r e t  dąży  d o  zamien ieni a  n a r o d o w e j  armii  f r ancusk i e j  na s ł u ż a l c z ą ; 
j a k b y  w y p a d k i  n i ep o k az a ł y  j u ż ,  źe p r z y  o rg an i z ac j i  k o r p u s u  o f i c e r ów  
j a k a  i s t n i e je ,  a rmia  ta p r ze s t a ł a  b y ć  n a r o d o w ą .

C o  d o  izby,  czyl i  i nacze j  ciała p r a w o d a w c z e g o ,  rol a  jej  jes t  laką,  
na  j a k ą  zas łuży l i  sob i e  rojal i ści  I zba  t r udni  się s amemi  p r a w a m i ,  maj ą-  
c emi  na ce lu  p o p r a w ę  m a t e r y a l u ą  F ran cy i .  Po l i t yka  w ca l e  ją nie  zaj  
mo je .  F r a k c y a  ro j a l i s t o ws ka  s zemrze  na laki  s t an  r z e c z \ \  ale c zy ż  nie 
da ł a  d o w o d ó w  swe j  n i eud o l no śc i  po l i t yc zne j ?  O b e c n i e  c iało  p r a w o d a  
w cz e  u ro zm a i ca  s w e  n u d n e  czynnośc i  z ac ho dam i  o k o ł o  ba lu ,  k tó ry  ma 
dać  d la  c e sa r z a  i c e sa r z ow e j .  Rai  t en  bę d z i e  św ie tn y  i nas t ąpi  po  św ię ­
t ach  w i e l k a n o c n y c h ,  jak wie le  i n n yc h  b a l ó w  r z ą d o w y c h .  Po  zaga j en iu  
o b r a d  p r z e z  p. T r o p l o n g ,  sena t  p r a w i e  się n i e s cho dz i ,  z  p r z y c z y n y ,  że 
c z y n n o ś c i  j e go  ro zp o c z y n a j ą  się d o p i e r o  po  u ch w a le n i u  p r a w  p r ze z  c iało 
p r a w o d a w c z e .  P r z y p o m in a c i e  s o b i e ,  że w ed l e  k o n s t y t u c j i ,  s ena t  nic- 
g t o su j e  wca l e  na p r a w a  u c h w a lo n e  p r z ez  c ia ło p r a w o d a w c z e ,  lecz o g ra ­
n i cza  się j edyn i e  na o ś w ia d c z e n i u ,  że  r z e c z o n e  p r a w a  nie spr zec iw ia j ą  
s ię kons ty tucyi .

Rojal iści  w y s t aw ia j ą  a m n es ty ą  daną  p r z e z  J .  C.  Mość  za n i eznaczącą  
i u t r z y m u j ą ,  że  j es zcze  do  15,000 zn a j du j e  się w y g n a n y c h  l ub  emig ro -  
w a u y c h  F r a n c u z ó w .  T w i e r d z ą  o n i ,  że z apa ł  o k a z y w a n y  p r z e z  l ud  na 
w id o k  ce s a r s t w a ,  a w z m i a n k o w a n y  z w y k l e  p r ze z  dz i ennik i  r z ą d o w e ,  jes t  
s z t u c z n y m  i w y w o ł a n y m  N i ep o t r z eb u j ę  wa s  z a p e w n ia ć ,  że  tw ie r dze n i a  
ich są f a ł s zywe .  Dzi enn ik i  r o j a l i s t ow sk i e  dosz ły  do  tego s t opn i a  śm ia ­
ł ośc i ,  że og ło s i ł y  za  f ak t  p e w n y  a r e s z to w an ie  b a r o n a  R o l s z y I d a , Za  to 
p ięć  d z i e n n i k ó w  lak p a r y s k i ch  jak d e p a r t a m e n t o w y c h  o d e b r a ł o  o s t r z e ż e ­
nie.  A s s e i n b l e e  N a t i o n a l e  w y s t ą p i ł o  w t ych  dn i ach  z a r t y ku ł em ,  
s t a r a j ą cym  się p o k a z a ć ,  że  o d  czasu jak d u c h o w i e ń s t w o  wsp i e r a  r z ą dy  
J .  C .  M ośc i ,  rel igia ka to l icka  w  opini i  upada .  L a  P a t r i e  zb i ł a  s ł uszn ie  
p o w y ż s z y  a r t y k u ł  i w y k a z a ł a ,  że  d u c h o w i e ń s t w o  ka to l i ck i e  p o t r z e b u j e  
s o ju sz u  z r z ądem.  Legi t ymi śc i  m o c n o  się od  n ie jak i ego  czasu  ruszają.  
N i e k t ó r e  s ądy  da jąc  się ł u d z i ć  p r z e z  p i ę k ne  s ł o w a  B e r r y e g o ,  u n i e w in n i ­
ł y  k i l ku  s z l achci ców,  k t ó r z y  roznos i l i  p ro t e s t a cy ą  hr.  C h a m b o r d .  U s i ł o ­
wa n i a  p r o k u r a t o r ó w  cesar sk ich  n i emo g ły  zmienić  n i echę tnego  u s p o s o b i e ­
n ia  s ę dz i ó w  ro j a l i s t owski ch .  J .  C  Mość  s t ara  się dziel ić l eg i t ymis tów  to 
p r z e z  s t r a c h ,  to p r ze z  łaski .  K to  z a p r z e c z y  mu  s łusznośc i  p o d o b n e g o  
p o s t ę p o w a n i a ?  Dz i s i e j s zy  M o n i t o r  og łasza  d e k r e t ,  na m o c y  k tó r e go  
m ar g ra b i a  de P as t o r e t  dos t a j e  wielki  k r zy ż  h o n o r o w y .  M o n i t o r  d o ­
d a j e  o b j a ś n i e n i e ,  że  t en  k r z y ż  b y ł  j uż  o b i e c a n y  mar g ra b i em u  p rz e z  K a ­
ro l a  X., i że  t v lk o  r e w o l u c j a  r o k u  1830. p r z e s zk od z i ł a  u r z ę d o w e m u  jego 
do rę c ze n iu .

Rossy j sk i  j en e r a ł  O g a r e w  o t r z y m a ł  pos łuchan i e  u c esa rza .  P r z y b y ł  
o n  w in t e re s i e  s p r a w y  w s c h o d n i e j ,  s z czególn i e j  g r o b ó w  świę tych .

C e s a r z  i c e s a r z o w a  zna jd o w a l i  się on eg da j  w t e a t r ze  o p e r v  komiczne j .  
T e g o  s am eg o  dnia  p r ze j echa l i  w  po j aźdz i e  o tw a r t y m  w y b r z e ż a  i b u l w a r y  
P a ry ż a .  J u t r o  s ł uch ać  będą  p o ra ź  p i e r w s z y  w  kap l i cy  t u i l ery j sk i e j  inszy 
ze  śp i ewem i m uz yk ą .  D y r e k t o r e m  śp i e w u  i m u z y k i  t u i le rv j sk i e i  jest 
p.  Au be r .  C e sa r z  kaza ł  o dda l i ć  w tych dn i ach  k i l kunas tu  l oka i  p a ł a c o ­
w y c h ,  k tó r y m  d o w i e d z i o n o  n i e w ie r n oś ć  i d os t a r cz an i e  w iadomośc i  do  
m o w y c h  l o j a l i s tom.  R z ą d  zaos t rza  o s t rożnośc i  tak p r z ec iw  l eg i t ymis tom 
j ak  p r z e c i w  o r l e an is t om.  P rz e j m u j e  on  wszystk i e  o b e l ż y w e  k o r e s p o n  
d e n e y e ,  k t ó r e  rojal i ści  p r ze sy ł a l i  p r z ez  k o n d u k t o r ó w  d ró g  że l aznych .  
K o r e s p o n d e u c i  b ę d ą c  t e r az  o b o w ią z a n i  p i s ywać  p r z e z  p o c z t ę ,  muszą  
m i a r k o w a ć  sw e  w y ra ż e n i a  i og r a u i cz y ć  się w  p lo tkach .  W  sku t ek  p r z y ­
j ę t yc h  ś r o d k ó w ,  ' s z czegó ln i e j  a r e s z t o w an ia  k o r e s p o n d e n tó w ,  w  sku t ek  
n a d t o  po dn i e s i en i a  się g i e łdy ,  p lo t k i  c a łk i em ust a ły .  W i a d o m o ś ć  o g ło s z o ­
na  p r z e z  w a s ,  j a k o b y  rząd  miał  z amia r  z am k ną ć  ki lka k lu b ó w  dla tego,  
ż e  n i e w y b r a ł y  d a w n y c h  p r e z e s ó w ,  dziś  s e na to ró w ,  jes t  my lna .  J e d e n  
z a r e s z t o w a n y c h  k o r e s p o n d e n t ó w  zos t a ł  w y p u s z c z o n y  na wo l noś ć .  P o ­
zos t a j e  t v l k o  dzi ewięc iu ,  T a ń sk i  j uż  n ic  jest  p od  s e k re t em  i może  być  
o d w i e d z a n y  p r ze z  p r z y j a c i ó ł ,  ale z a pe w n ie  będz i e  o d d a n y  z kolegami  
p o d  sąd po l i cy i  p o p r a w c z e j  i u k a r a n y  więzieniem.

M a m y  od ki l ku dni  w P a r y ż u  m r ó z  i śnieg.  P a r y ż  jes t  d o s y ć  we  
so ły ,  p o m im o  że rojal i ści  b a w ić  się sob i e  n i eżyczą .  Ba le  b y ł y  zaw sze  
w t r a d y c j i  nap o l eońsk i e j  na r z ęd z i e m  po l i t ycznem.  Za  na r z ę dz i e  pol i ty  - 
c z u e  b y ł a  także  u w a ża n a  giełda.  S y s t e m  t en ,  N a p o l e o n  I. z a c h o w a ł  n a ­
w e t  po*b i twie  pod  W a t e r l o o  i to  nam t ł um aczy  d la  c z e g o ,  p o m i m o  p r z e ­
g r ane j  , g ie ł da  pa ry ska  w ó w c z a s  się po dn io s ł a .  T łó m a c z e n i e  ówczesne j  
p o d w y ż k i  g i e łd y  p r zez  grę  R o t s z y l d a  i nadz i e j a  l o j a l i s tów  oba c ze n i a  
B u r b ó n ó w ,  b y ł o  dz ie r innem.  Dzis i e j sza g ie łda  p a ry s k a  stoi  z n o w u  do 
b r z e  i w y s o k o .  P o t r z e b a  kap i t a łów m o ż e  b y ć  w ie lk a ,  ale F r a n c y a  jest 
b o g a t a ,  a p r z y  p o k o j u  i w ład zy  s i lnej ,  t r udnośc i  f i nan sow e  ł a t w o  mogą  
b y ć  u s u w a n e  W i e l u  u t r z y m u j e ,  że  Anglia jest  bogat szą  od  F r a n c j i .  
J e s t  ona  is totnie b o g a t s z ą ,  u w a ż a n a  j ako  p a ń s t w o ,  a le  p ry w a t n i e  są sto 
s u n k o w o  boga ts i  w e  F r a n c y i  n i w  Anglii .  W i e l k i e  maj ątk i  w Anglii  są 
z w y k le  b a r d z o  z a d ł u ż o n e  a lbo  obc i ążone  c i ężarami  d o ty cz ą ce m i  czy to 
t ak s y  ubo g i c h  cz v  d a r ó w  f i lan t rop i j nych .

Hetyta.
Z  B r u k s e l i  piszą p od  dn i e m  23.  L u t e go  co  na s t ęp u j e :  Izba  r ep i e  

z e n t a n t ó w  uchwal i ł a  dzis iaj  k r e d y t  ż ą d a n y  w kw oc i e  61,000 f r ank ów  dla 
pos e l s tw a  n o w eg o  w Pe t e r sb u r gu .  Mini s t e r  B r o u c k e r e  z rob i ł  p rzy  tein 
u w a g ę ,  ż e  z awiązan ie  ścis łych s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  z R o s y ą  t y lk o  
na k o r z y ś ć  Belgi i  w y p a ś ć b y  mog ło .  O s o b y  p e w n e ,  mówi ł  o n ,  u t r z y ­
m yw a ł y ,  że  r z ąd  rosyj sk i  be lg i jsk iego n i eoznał .  Ale (o jest my l n i e ,  gdy ż  
R o s y a  fo rma ln i e  n i epod l eg ło ś ć  i n a r o d o w o ś ć  Belgii uzna ł a ,  od  cza su  jak 
u k ł a d  24  a r t y k u ł u  po tw ie r dz i ł a .  J u ż  w r o k u  1848.  k on su lo wi e  be lg i js cy  
w k i l kunastu  mias t ach zawie r zy t e ln i en i  zostal i ,  p o c z e m  w za j e m ne  zamia 
n o w a n i e  ko ns u l ów  j e u e r a l n y c h  nas t ąpi ł o.  J a k  w i a d o m o  udzi e l eni e  dy  
mi sy i  o f i c e rom pol sk im z armi i  c zy nn e j  t r ud no śc i  u s u n ę ł o ,  k tó r e  z a w ią ­
za n iu  b ez p oś r e dn i c h  s t o s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z R o s y ą  w d r o d z e  
s ta ły .  —  P e r ce va l  pod a ł  w ła śn i e  w n i o s e k ,  ab y  ś rodek  z a s t o s o w a n y  do 
o f i c e r ó w  po lsk i ch  rozc i ągn i ę ty  t akże  zos t a ł  do  wszys tk i ch  o f i c e ró w  ob  
c y c h ,  k tó r z y  j e s zcze  w w o j sk u  belgi j sk i em pozos t a j ą .

MHszjtania.
M a d r y t ,  18. L u t eg o .  —  Mini s t e r  f i n an sów  uk ł ad a ł  się o d  dość  d a ­

wn ego  czasu  z bank i  m i n i ek tó rym i  kapi ta l i s tami  o za l i czenie  52 mi l i onów 
r ea łów.  Dzisiaj  c z y n n o ść  ta p r z y s z ł a  d o  sku tku .  Bank  po d j ą ł  się do  
s t a r czen i a  tej  sumy*. R z ą d  zapisał  b a u k o w i  j ako  z ap ew n i en i e  pożyczk i  
ow e j  d o c h o d v  z H a v a n n v  za rok 1854

W ło c h y .
Z F I  o r e n  c y  i do no sz ą  o n i e d a w n y m  p o l i t y c z n y m  mo rd z i e  w  S i e nna  

za sz łym w ś r ó d  dn ia  na ul icy.  Nie jaki  Pa lag i ,  k tó r e go  r e w o lu cy o n i ś c i  
uważa l i  za t a j n eg o  a jen t a  p o l i c y jn ego  zos t a ł  z d r a d z i e c k o  pchn i ę ty  z t y łu  
sz ty l e t em w chwi l i  g dy  r o zm aw ia ł  z t r z em a  l udźmi  ze  s t r aży b e z p i e c z e ń ­
s twa ;  a l u b o  ci t rzej  ludzi e poszl i  w po g oń  za m o r d e r cą ,  nie mogl i  go 
w sza kż e  dopaść .  Palagi  od da ł  du cha  zan im go do  szpi ta la  don ie s iono .  
O d  I ł  mie s i ęcy  j uż  to piąta (ego r o dz a j u  zb ro d n i a  w S ienna .  Późn ie j  
uda ło  się p o d o b n o  pol i cy i  s ch wy tać  z a b ó j c ę :  ma  to b yć  cz łow ie k  z łego 
p r o w a d z e n i a ,  k a r a n y  już kilka r a zy  po l i c y j n i e ,  i k t ó r y  zemści ł  się na 
Pałagi in  j a ko  m n i e m a n y m  donos i c ie lu  i p r z y c zy n i e  ka r  nań  w y m i e r z o ­
nych.

Dz i ennik  M e d i t c r r a n e o  pisze zn ó w  z F l o r e n c y  i lOgo Lu t ego .  
W  Or v i e l t o  w  pa ńs t w i e  kośc i e lnem za sz ły  n i e spo ko j noś c i ;  s zczegó ły  
w sza kże  d o t ą d  nie w iad om e .  T y l e  t y lko  pe w n a ,  że  j edną  o s o b ę  z a m o r ­
d o w a n o  s z ty l e t em i w j e d n y m  d o m u  p o w y t l u k a n o  o k n a ;  t udz i eż  że u r z ę ­
dn i cy  i m ie szkańcy  znan i  z k o n s e r w a t y w n e g o  s p o s o b u  myś l en i a ,  o t r z y ­
mali  listy z pog r óżk am i  m or d e rc zem i

—  Z T u r y n u  d o n o s z ą  18go L u t e g o ,  że m in i s l e r yu m r o b ó t  p u b l i ­
c z nyc h  p r z e d ł o ż y ło  izboin  proj ekt  za łożeni a  p o d m o r s k i e g o  te l egrafu 
z Sp ez i a  p r z ez  K o r s y k ę  i kanał  św.  Boni facego  aż d o  p o łu d n i o w e j  kon  
c z y n y  w y s p y  Sa rdyni i .  P ro j ek t  ten u z n a n y  zos t ał  j a ko  nagły .

Szwaicarya.
B e r n ,  d. 23. Lu t e go .  —  Cios ,  jaki  w sku t e k  w y g na n i a  wszys tk i ch  

T e s s y ń c z y k ó w  z L o m b a r d y i  wś ród  z imy  ki l ka  t ys i ęcy  o b y w a te l i  s z w a j ­
carskich  d o tk n ą ł ,  jes t  n a d e r  bo l e sn ym.  T ł u m a m i  p r z y b y w a j ą  tam r z e ­
mie ś ln icy  i k u p c y  wyd a l en i ,  a z amkn ięc i a  g r an i cy  A u s t r y a c y  tak s u r o w o  
p rz e s t r z e ga j ą ,  że ani z b o ż a  ani sol i  n i e p r zep usz cza j ą ;  n a w e t  p rze sy łk i  
sol i  już z a p ł ac on e j  b \vva ją  z a t r z y m y w a n e .

—  D z ienn ik  S c h w a b  M e r  k u r  pisze  z B e r n u ,  źe  p os e l s t w o  au-  
s l r yac k i e  nade s ł a ło  r adz i e  f e de r a cy jn e j  i n s t r u k c j ą  dla uc ze s t n i k ów  p o ­
ws tani a  nad  gran icą  ku T e s s y n o w i  u p o w s z e c h n io n ą ,  k tó r a  jak po w iad a j ą  
z T e s s y n u  wysz ła  i lam w y d r u k o w a n ą  być  miała.  Ale r z eczą  jes t  nicza-  
w o d u ą ,  że d o k u m e n t  ów  z L o n d y n u  na d sz e d ł  N o t a  d r uga  d o m a g a  się 
w y d a l e n i a  wszys tk i ch  w y c h o d ź c ó w  z T e s s y n u ;  na t er az  zn a jd u j e  się ich 
lam n a d e r  uiala t y lk o  l iczba i to ł udz i  s p o k o j n y c h  w ca l e  nic n i eb ez p i e ­
cznych .  Za wik ł an i a  o g ro m n ie  się powięk sza j ą ,

Z u r i c h ,  22.  L u t eg o .  — W c z o r a j  z e b ra ł a  się r ada  f e de r a c y jn a  na  
p o s i e d z e n i e ,  dla n a r a dz en i a  się nad  sp r aw am i  T e s s y n u .  P r z y  tein miała 
sob i e  p r z e d ł o ż o n e  s p r a w o z d a n i e  komisa rza  f e d e r acy jne go ,  p u łk o w n ik a  
Burgeo i s  z W a a d t  z dnia  onegda j s zego ,  z k tó r ego  się o k a z u j e ,  że do  
dnia  20.  w i e c z o r n e  już 390 0  T e s s y n c z y k ó w  i L o m b a r d y i  w y g n a n y c h  
ws ze lk i ego  w iek u  i s t anu  p r z y b y ł o .  O k o ł o  2000  p r z y jd z i e  j es zcze  do  
l ego za dni  k i l ka ,  tak iż l i czba u ro ś n i e  ogólna  w y g n a n y c h  do  6000.  Za i a -  
zem don ió s ł  B u r g e o i s ,  że  z amkn ię c i e  g r an i cy  t r w a  zup e łn i e  w d o t y c h ­
c z a s o w y  sp os ó b  s u r o w y ,  i c e n y  p r z e d m io t ó w  do p oż yw ie n i a  s ł użąc ych  
mi anow ic i e  w o b w o d z i e  M en dr i s i o  znacz n i e  się p o d n o s z ą ,  k tó r y  L o m -  
b a r d y a  p r a w ie  ze w szys tk i ch  s t r o n  o t acza  i wyłączn i e  w ż y w n o ś ć  z a o p a ­
truje*. Z re sz t ą  w ł onfe  r a dy  f ede ra cy jn e j  wc zo ra j  do  u c h w a ł y  żadnej  
nic p r zys z ło ,  z g o d z o n o  się j ednaK w r zec zy  i s t o tne j ,  ab y  w p e ł n o m o ­
cni ctwach ,  i i n s t r u k c j a c h  komisa r za  f e d e r a c y jn e g o  na  ró w n ie  p e w n e  w y ­
pełn i en i e  pow inn ośc i  m i ę d z y n a r o d o w y c h  j ako t eż  na za ch o w a n ie  h o n o r u  
S z w a j c a r y i  nalega< Na dzis iaj  w y z n a c z o n o  pos i ed zen i e  n a d zw yc za jn e ,  
na k tó r em  z a p e w n e  na jp i e rw sz e  i n a jp o t r z e bn i e j s ze  ś rodk i  u c h w a lo n e  
zos t aną ,  częścią a b y  n i e b ez p i e cz eń s t w o  p r z e z  w y d a l a n i e  k a n to n o w i  tes- 
syńs k i e mu  zag raża j ące  o d w r ó c i ć ,  częścią  aby  p r z y w r ó c e n i e  s t o su n k ó w  
daw n ie j s zy c h  do  Aust ryi  na tej lub o w e j  d ro d z e  osięgnąć.

iastrya.
W i e d e ń ,  d. 22. Lu t ego .  —  Dzisiejsza K o r .  a u s l r .  pi sze  ze w zg l ę ­

du  na p r z y p i s y  w a n e  Aust ryi  p ro j ek t a  w sp r a wi e  t u r e ck i e j :  "Niek tó r e
dz i enn ik i  u s i ł owa ły  r o z p o w s z e c h n i ć  w i ad o m oś ć ,  że Aus t rya  międz y  in- 
uemi  wym ag an i am i  zażąda ł a  od  T u r c y i  us t ąp ien i a  d w ó c h  mi ęd z ym ó rz  
K iecka  i S u l o r i n y ,  l e żących  po  o bu  s t r on ach  D u b r o w n i k a  ( R a g u z y ) .  
W i a d o m o ś ć  ta jak wie le  i n ny ch  ro z s z e r z a n y c h  o sp r a wie  au s t ry ac k o  t u ­
recki ej  na leży  do  f a ł s z yw y ch  i n i e u za sa dn io n yc h .  A u s t r ya  nic ma za ­
mia ru  na ru szać  p r aw  in nyc h  pańs tw ;a!c leż n ie  jes t  sk ł onn ą  do  tego,  a b j ’ 
p o zw a l a ć ,  i żby ją w p rawacł i  n i e w ą tp l i w ie  jej  s ł u ż ąc y ch  miano  og ra n i ­
czać  a tein mniej  l a k o w y c h  ją p ozb aw iać .  A ze  s t r o n y  p o r t y  właśni e za ­
m i e r z o n o  og ran i c zyć  ją w t ych  p r aw ach .  F u r c y a  p r z yw ła s zc z a  sob i e  co  
jej d o t ą d  nie nal eżało ,  tj. p o m o r z e  o w y c h  oko l i c ,  po d l e g ł e  w y łą cz n i e  
p a n o w a n i u  Aus t ryi .  W e n e c y a n i e ,  a późni e j  F r an cuz i  by l i  w z u pe ln e m  
i n i e za p rz e c z o n e m  pos i ada n iu  p r a w  z w ie r z c h u i cz y ch  n ad  po m i en io n em  
p o m o r z e m .  Aus t rya  zaś j ak  w i a d o m o  weszła  w  p r a w a  W e n e c y a n ,  a p ó ­
źniej  po  k ró tk i e j  p r z e rw ie  w p r a w a  F ran cy i .  W  tern p r z e ś wi adc zen iu  
Aus t r ya  nie myśl i  p r z y z n a w a ć  coś  T u r c y i ,  c o b y  i n t er esom jej samej  s z k o ­
dzić  mog ło ,  a d o  czego  jak w  o b e c n y m  w y p a d k u  niema ż a d n y c h  t y tu łów ,  
a lbo  gdzie  t y lk o  t y tu ły  mn ie ma ne  p r o d u k o w a n e  b y ć  mog ą , -

— P u ł k o w n i k  lir O  C o n n e l l  o t r zy ma ł  o d  gminy  w iedeńsk i e j  h o n o ­
r o w e  p r a w o  o b y  w ate l s tw a ,  a o b y w a le l  E t t en r e i c h  wielki  meda l  Salwato­
ra j a ko  o z n a k ę * h o n o r o w ą  od  miasta W ie d n i a .  K r z y ż  k tó r y  ten ostatni  
u t r z y m a ł ,  w r ę c z o n y  mu  został  osob iś c i e  p r z ez  ce sa r za  w o b e c  ca łe j  r o ­
dz iny  ce sa r ski e j ;  p. F t t en r e i ch  w zb r an i a ł  się p r zy j ąć  i nnego  j es zcze  daru ,  
a c e s a r z o w a  m a t k a  kaza ł a  p r zeds t awić  sob i e  j ego  żonę .

— F r .  P o s t .  Z t g  pisze z Be rna  (w  S z w a jc a r y i ) .  N ad esz ł a  tu  dziś 
dep esz a  tełegr.  z L u g a n o  do nos i ,  że  j e ne r a ł  S ing e r  w y d a ł  obwie szczen i e ,  
że  w d. 1 1 . b. m. p o dż e ga j ą ce  o d e z w y  r o z r z u c o n e  b y ł y  w C o m o .  M a r ­
sza ł ek  hr. R ad eck i  z ag roz i ł  śmierc i ą  r o z p o w s z e c h n i a c z o m  p o d o b n y c h  pism,
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a t y m  k t ó r z y b y  je  nie  d o i ę c z y l i  w ł a d z o m ,  ka rą  więzienia  aż  d o  5 lat.  
I n n e  r o zp o r z ąd ze n i e  ma r sza łka  za kaz u j e  wsze lki ch  s t o su nk ów  z k an to n em  
T e s s i u ;  g r an i cy  p r z e k r o c z y ć  n ie  w o ln o  w y j ą w s z y  w szczegó lny ch  r azach  
o b c y m  p o d r ó ż n y m .  Ż a d e n  L o m b a r d c z y k  nie  m oże  się u d a w a ć  do  k a n ­
to n u  lesyńsk i ego,  ż a de n  S zw a j ca r  o d  Tes s ina  d o  L o m b a r d y  i. P r z e k r a ­
cza j ący  ten z aka z  o d d a n i  bę d ą  p o d  sąd d o ra ź n y .  R ó w n i e ż  z a k a z a n y  
ha nd e l  i p r z e j a zd  mię dzy  L o m b a r d y ą .  a k a n i o n e m  G r a u b i i n d t e n  i P i e ­
m on te m.  S t r a że  p o g ra n i c z n e  sa w z m o c n io n e ,  na linii C o m o  stoi 4000 
na  linii Va re se  1300 ludzi .

W  i e d e ń ,  d.  25.  Lu t ego .  — Z a t rw aż a j ąc e  przes i lenie  c h o r o b y  N P a n a  
p r z e s z ło  w c z o ra j ,  dz i ęk i  B og u  t ak ,  iż p o d ł u g  g o d n y c h  w ia ry  i p e w n y c h  
r a p o r t ó w  don ie ść  w am  m o g ę ,  że n o c  w cz o r a j s za  by ł a  zu pe łn i e  spoko jną ,  
i źe  dziś  r a n o  d o k t o r o w i e  śmiało za r y c h ł e  w y z d r o w i e n i e  ręczyl i .  P o w o ­
dem  do tak g w a ł t o w n e g o  po g o r sz en i a  się b i egu n a t u r a ln ego  c h o r o b y  po- 
z a w cz o r a j ,  b y ł o  to,  że  N P a n  p o ł o w ę  dnia p r ze p ęd z i ł  p r z y  s t ol i ku  wś ród  
z e b r a n y c h  d o  na r a d y  nad rozinai l emi  p r z ed m io t a mi  mini s t rów.  T r z e b a  
b y ł o  aż wda n i a  się t r o s k l iwego  J.  C .  W y s .  Arcyks .  Zof i i ,  ż e by  tę p r a cę  
p r z e r w a ć .  N a d  w ie cz o re m  p ok a za ł a  się konge s ty a  k rw i  d o  g ł o w y  i g 0 
r ączka .  W s z a k ż e  i w tej chwi l i  n i e b y ł o  zdan i em l e ka r zy  d la  najdroż.  
s zego  życ i a  ż a d ne g o  n i eb ez p i e cze ńs t wa .  W c z o r a j  a r c y b i s k u p  t ut e js zy 
n ak aza ł  t r z y d n io w e  mo d ł y ,  z w ys t a w ie n i e m  p rz ena j św ię t s zego  S a k r a ­
men tu .  ‘ Cz .

—  Z  T u r c y ą  lada chwi la  nastąpi  z b r o j n y  sp ó r  W o j s k a  cesa rsk ie  
z e b r a n e  w  K r o a c y i  we jd ą  z 1. b. m. na s t op ę  w o jen ną .  O f i c e r o w i e  t ego 
k o r p u s u  odeb ra l i  r o z k a z  p r z y  p rze j śc iu  g r an i cy  jak na j l że js ze  b r ać  z so bą  
pakunk i .  J e n e r a ł  Le in i nge n  s p o d z i e w a n y  tu z p o w r o t e m  p rz y  końcu  
t ego miesiąca.  G ł ó w n y  s z t ab  b a r o n a  J e l l a cz y ca  j uż  u f o r m o w a n y .

J e s t  r ó w n ie ż  wie le  p o d o b i e ń s t w a ,  że  k an to n  Te s s in  przez! woj ska  
Aus t ry i  z a j ę tym  zos t an ie .  Ma  się to  o d b y ć  w p o r o z u m ie n i u  się z F r a n  
cyą-

G o d n y  z cha r a k t e ru ,  p r a cow i t y ,  u c zo n y  i p o w sz ec hn i e  l u b i o n y  p r a ­
ł a t ,  Viala P re l a  n u n e y u s z  pap i ezk i  p r z y  t u t e j s zym d w o r z e ,  p os u n i ę t ym  
zos t a ł  do  god noś c i  ka rd y na ł a .  T e n  sam za szczy t  spo tk a ł  P ry m as a  W ę ­
gier.  W i a d o m o ś ć  ta p r z ys z ł a  tu w c z o ra j  d ro gą  d yp lo m a ty c z n ą .  N u n ­
ey u sz  Via la  P re l a  po zo s t an i e  w sz ak że  j es zcze  czas  niejaki  tutaj .

F r e m d c n b l a t t  p o d a j e  j e s zcze  na s t ę pu j ąc e  s z cz e gó ł y  t y cz ą ce  się 
m o r d e r c y :  J a n u s z  l . i b eny  baw i  od  2 lat w W i e d n i u  i p r z e z  ten czas
p r a c o w a ł  u dzies ięc iu ma j s t r ów ,  w os ta tn i ch  cza sach  na  Leo po ld s t a d l .  
Miał  on  b y ć  dość  p i l ny m w ro b o c i e ,  z w y k le  s zed ł  r a n o  o 8. na robo t ę ,  
opuszcza !  ją o 42., a po  p o łu d n i u  z n o w u  w ra ca ł  do  w a r s z t a tu ;  d o  d o m u  
p r z y ch od z i ł  z aws ze  na n oc  p r z ed  zam kn ięc i em b ra m y .  Nie w id y w a n o  
u  n i ego  z n a j o m y c h ,  p ró cz  j ed n eg o  uczn i a  z d r u k a r n i ,  a że  m ów i  on  źle 
po  n i e m ie c ku ,  więc  z p o m i e n io n y m  uczn i em ro zm aw ia ł  p o  węg ie rsku .  
Z w y k l e  b y w a ł  p o n u r y  i pos ęp n y ,  z apa l a ł  się t ylko ,  k i e d y  m ó w i o n o  o W ę ­
grzech.  N ie  w idz i an o  u n i ego  ani  wie le  suk i en ,  ant p i e n i ędz y ;  z a jm o  
w a ł  się p r z y t e m  p o d o b n o  cz y t a n i em  z ły ch  książek.  J u ż  o d  d w ó c h  t y g o ­
dni  ży w i ł  w sob i e  o k r o p n ą  myś l  pop e łn i en i a  m o r d e r s t w a  na u ś w ięc one j  
o s o b i e  m o n a r c h y  i o  12. r egu l a rn i e  op us zc za ł  warsz t a t  i  zed ł  na b a s t y o n ;  
w  dn iu  j es zcze  p op e ł n i o ne go  z a m a ch u  za ję ty  b y ł  r ob o t ą  i w y s z e d ł  jak 
z w y k l e  o 12. Z d a j e  s ię,  że ciągle u p a t r y w a ł  chwi l i ,  w  k tór e j  mnie j  m o­
żna  go b y ł o  u p i l n o w a ć ,  bo  tuż p r z e d  p o pe łn i en i e m  c z y n u  mi nę ły  się na 
b a s t y o n i e  dw a  pat ro le .

Ad ju t an t  c e sa r za  p u łk o w n ik  hr. O  D on ne l l  o t r zy ma ł  k r zy ż  k o m a n ­
do r sk i  L e o p o l d a ,  a o b y w a te l  w iedeńsk i ,  k t ó r y  się p r z y c z y n i ł  do  r o z b r o ­
j eni a k ró l obó j cy ,  E t l en r e i c h ,  k r zyż  kawa le r sk i  F r an c i s zk a  Józe f a .

Z oka zy i  oca l en i a  życi a  c e sa r za ,  po  wielu  mias t ach zna czn i e j s zych  
u s t a n o w i o n o  ró żn e  d o b r o c z y n n e  fu n d u s z e :  G m in a  pragska z ło ży ł a  w d.
20.  b. m 3245  zł r .  i o tw a r ł a  da ls ze  s o b s k r y p e y e ;  t udzi eż  po s t an ow i ł a  w y ­
słać umyś lną  d e p u l a c y ę  z po w in szo w an iem .  W  ty m / ,  -a m y m  celu  p r z y ­
b y ł  do  W i e d n i a  ks iążę A lb e i t  saski  w imieniu d w o r u  swo jeg o .  Bank i e r  
ba r .  S ina  p r z e z n a c z y ł  na za łożeni e  o s o b n e g o  fu n d u s z u  złr.  10,000, b a n ­
k i er  S l a m e t z  Meye r  5000  złr .  inni zamożn ie js i  m i e s zk ań c y  idą za tym 
p rz y k ł ad em .  Hr.  W i n c k e n b u r g  w z y w a  w G a z .  w i e d e ń .  do  sk ł adek  na 
po mn ik  ma jący  się po s t a w ić  w  mie j scu  pope łn i e n i a  z a ma ch u  m o r d e r ­
czego .

—  S o l d a t e n - r  r e u n d  u t r z y m u j e ,  iż w zab u rz e n i ac h  m e d y o l a ń s k i c h  
p a d ł o  14 żo łn i e r zy  a 74. b y ł o  r a n i o n y c h ,  m i ę dz y  tymi  45  c i ę żko ;  s t osun -

jące  d o t ą d  d rog i  o k a z a ł y  się u i e o d p o w ie d n i e m i ,  w s k u t k u  zn acz ny ch  
zmian  w sys t emie  d r o g o w y m  i k o m u n i k a c y j „ J m  p rz ez  p ow s t au i e  w[elu 
kolei  ż e l a zn yc h  i j a zd y  s t atkami  p a r o w e m u

W i e d e ń ,  26.  Lu t ego .  -  Us pos ob i en i e  l ud noś c i  w sku t ek  zamachu  
p r zez  rozm a i t e  wiesc .  do  pe w n e g o  rodza ju  w z b u r z e n i a  d o p r o w a d z o n e  
po w ro c i ł o  z n o w  d o  t r y b u  d a w ne go ,  t y lko  t r o ska  za sęp i a  umys ły ,  że  zna  
czne  uzb ro j en i a  d o  g r o ź n y c h  z a t a rg ów  z T u r c y ą  d o p r o w a d z i ć b y  rno - ły  
a c iosu t a k o w e g o  s t o sunk i  h a n d lo w e  i p r z em ys ł ow e  tak r ó i n o s t r o n n i e  
do tkn i ę t e  p r z y na jm n i e j  na d ł ug o  b e z  ws t r ząśni eń  jak na jw ię k s z y c h  znieść 
by  n i epo t r a f i ły  P o c h o d y  wo j sk  ku  D a lm ac y i  na rozm ia r  w i ę k s z y  wciąż  
się o d b y w a j ą ,  a l i l i r ya  mia now ic i e  w ys i l en i e  znaczne  ponos i ć  m us i ,  ży 
wiąc wo j ska  l i czne  w lak n i e p rz y j az n e j  p o r z e  ro k u  p rzez  kra j  t en  p r z e  
chodzące .  Massa  w o j s k a ,  śc i ągającego się nad  grani cę  au s t ry ack o  t u r e ­
cko  c z a rn o g ó r s k ą ,  d o c h o d z i ć  ma d o  60,000  żo łn i e r z y  z 2(10 dz ia ł ami .
I akze  l iczne od d z i a ł y  s a p e r ó w  i m i n e ró w  o de sz ły  d o  D a l m a c y i , i p r z y ­

na jmnie j  w  ko łach  w o j s k o w y c h  za r ęcz a j ą ,  ż e  r z ąd  w  po roz um ien iu  zu 
pelue in  z R os y ą  p o s t a u o w i ł ,  p r z e c i w  w sze lk im  p r z e k r o c z e n io m  p rawa  ze  
s t r o n y  r zą d u  t u r e ck i eg o  s t a n o w c z o  wys t ąp i ć .  S to s un k i  L o m b a r d v i  wciąż 
j e szcze  za jmują  uw ag ę  p o w s z e c h n ą ,  i s ł y ch ać ,  że  w  admin i s t r acy i  cywil ­
nej  i po l i cy jn e j  k r a j u  o w e g o  zmian y  j ak  na j l ic zn ie js ze  co  d o  o s ó b  na s t ą ­
pić mają.  W i e ś c i  p o d a w a n e  p r z ez  dz i enn ik i  pub l i c z n e  o o d k r y c i u  w  W ę -  
grzech  sp i sku s z e i o k o  ro zg a ł ęz io n eg o  b y w a j ą  o wiel e  p r ze s ad za ne .  Ajenci  
pol i cy jn i  wpad l i  w p r a w d z i e  na t r o p  k o r r e s p o n d e n c y i  z p r z y w ó d z c a m i  
p r op a g an d y  r e w o l u c y j n e j ,  ale p r z y p a d k i  te są z u p e łn i e  o d o s o b n r o n e  
i o da l eko  s ięga jącem rozga ł ęz i en iu  w ca l e  m yś l eć  n i em ożna .  Z resz t ą  w ła  
dze  rozw i j a j ą  c zy nn oś ć  n a d z w y c z a j n ą ,  a b y  wszelki  ś lad d u c h a  p r o p a  
ga n dy  o d k r y ć  i w  s a m y m  za ro dz i e  p rzy t ł umić .

—  D o w ó d z t w o  n ac ze ln e  k o r p u s u  o b s e r w a c y j n e g o  nad  g r an i cą  t u r e ­
cką  zos t a ło  t e r a z  o s t a t eczn i e  b a n o w i  p o w i e r z o n e ,  k tó r y  n a w e t  j uż  l a z a ­
r e t y  ur ządz i ć  kazał .

Cstarnoyóra.
L l o y d  pisze  z p o d  N a r e n t y  11. Lu t e g o :  Om er  ba sza  o t o c z y ł  ze

wszech  s t r on  C z a r n o g ó r ę  i g d y b y  nie w iedz i ano ,  że  d y p l o m a c y a  eu ro  
pejska  mus i  p r z y j ś ć  w p o m o c  C z a r n o g ó r c o m ,  p r z y s z ł o b y  roz p ac z ać  nad 
ich losem. O m e r  ba sza  uz y ł  za p o d s t a w ę  swo ich  dzia ł ań w o je n n y c h  li 
nię S p u z a ,  P o d g o r y c z y  i Zabl i aku .  T ę ż  samą w aż noś ć  p r zy z na w a l i  jej  
i C z a r n o g ó r c y ,  ale nie mogl i  się p r z y  niej  u t r z yma ć .  P i e r w s z y  k o r p u s  
armii  p o d  S e r a s k i e r e m  wyn os i  z a p e w n e  do  30 ,000  ludzi .  D rug i  k o r p u s  
w k ro c z y ł  w dol i nę  C e l y  i wziął  za g łó w ną  p o d s t a w ę  o p e r a r y i  oko l i c ę  
m ię dzy 'Z ab i j ak i e m i P o dg o r yc zą .  T r z e c i  k o r p u s  p o d  w od zą  Se l ima  Be°a  
rozc i ągną ł  się od  S o z m , d o  L . m . u a n i , a p i e r ws ze  jego  b oh a t e r s k i e  c z y n y  
za sadz a ły  się na  sp a l e n iu  k i l ku  d o m o w  na g r an i cy  nahi i  c ze rn i ck ie j .  ' T e  
p o ż a r y  bę d ą  zg u b ą  T u r k ó w ,  jeźl i  im k i edy  w y p a d n i e  się cofać.  Re is  ba 
sza działał  z 4 k o r p u s e m  p rz e c i w  D r o b n i a k o w i  i Ban iani  i tam z w y k ł y m  
s p o s o b e m  n i s zczono ,  r a b o w a n o  i gw a łcono ,  a N iza t now ie  odznacza l i  się 
w  t ym  wzg lędz i e  i p r zy r z e c z e n i a  S e r a s k i e r a  w  w ła śc i wem ukaza l i  ś w i e ­
tle. C.ala a rmia  s e r a sk i e r a  w y n o s i ,  jak to  n i e z a w o d n i e  z a p ew n i a j ą ,  nie 
mniej  ni w i ęce j ,  j ak 55  do  60,000. Ara b  ba sza  cz łowiek  o s ł a w i o n y  i zw o  
lenn ik  k o ra n e m  za k a z a n y c h  n a p o jó w  w k r o c z y ł  d o  G r a h o w a .  N a p a d  na 
G r a b o w o  b y ł  a r c yd z i e ł e m O u ie r a ,  k tó r y  mu  miał  u ł a tw ić  w s t ęp  d o  wła 
ś c iwe j  C z a r n o g ó r y .  Z  d rug ie j  s t r o n y  n ie  usz ł a s e r a sk i e rowi  w a ż n o ś ć  na-  
hn B ie ło paw le wi cz .  Ma jąc  tę w  sw o je m  r ę k u ,  ł a tw o  p o k o n a ć  C z a r n o  
g o t e o w  i odc i ąc  im pos i adłośc i ,  k t ór e  w n o w s z y c h  cza sach  zagarnęl i .  
P o p  S tef an  M a r tm o w ic z  d o w o d z i ł  w e  wsi  Mar t i n i cz  n ie  d a l e k o  S p u ż a  
D n i a  24.  z. m. O m e r  ba sza  u d e r z y ł  na tę wieś  i tam napis ał  z na ną  p ro -  
k l a m a c y ę ;  lam zażąda ł  on  k i l kod n io w ego  zaw ie s zen i a  b r o n i ,  ale go nie 
d o t r z y m a ł  O d w a ż n y  p o p  uży ł  tego na  ma ty  rozm ia r ,  c z eg o  użyl i  na 
o b s z e r n ą  skalę  R o s y a m e  p r ze c i w  N a p o l e o n o w i .  Niższą  część  wsi p o ­
ś w ię c o n o  z ap a l iw sz y  ją. C z a r n o g ó r c y  wc i ąż  się co fa l i ,  a z a l e dw ie  T u r ­
cy  z b l i zy h  s i ę ,  p r zy j ęc i  zostal i  w za sadzce .  380  zab i t ych  i zn acz na  l i czba 
i a n n y c h |  zos t ała  na p l a c u ;  m iędzy  zab i t ymi  jest  wielu zn an ych  ze  swo je j  
n i enawi śc i  d o  rhr ze śc i an .  S e r a s k i e r  z agn i ew an y ,  z całą siłą u d e r z y ł  na 
wieś  i ściągnął  do  s i ebie  r e z e r w y .  W a l e c z n y  p o p  z m u s z o n y  b y ł  cofnąć  
się p r z ez  C e t ę  d o  wsi  G r a n d a c z ;  tu t r zy ma ł  się ze  swoimi  p rzez ' k i l ka  dni  
i o c z e k i w a ł  na wspa rc i e  B i e ł o p a w l i c z a n , k i e dy  zd r a j ca  imieni em Dz iczyn  
p r z e s z e d ł  z 1000 ludzi  na s t r o n ę  T u r k ó w .  Szczę śl iwie j  p ow io d ło  się 
C z a r n o g ó r c o m  p rzec iw  Reis  baszy,  k t ó r em u  ob i e  l inie p rze ł amal i  i do  
Z u p y  cofać  się zniewol i l i .  O m e r  ba sza  zd rad z i ł  n aw za j e m  zd ra j cę  Dzi.  • . . . . - - J j j l  I I .  |  • \  * .  V  V  /  !  L 1 "  r . T ŁllitMUiiH. V-r'111/l U ( 1 3 6 ( I  / . U l  d l l / , 1 1  N d  W / - c i  j  CIII ^Cl ldJCV

k o w o  najmn ie j  uc i< j pu k p i ec h o t y  (*y t i l a i , w k tó r y m  r a n i o no  j edne -  c z y n a  po s ł aw s zy  go zw iązanego  do P o d g o ry c z y ,  pocze in  w sz y sc y  Rialo 
go  o f i c er a  i 3 żołni erzy .  —  a ty  ga rn i zon  m e d yo l ań sk i  p o b i e r a  żołd  w o  pa w l i czan i e  porwa l i  się do  broni .  P o p  Mar t i n i cz  co fną ł  się" do  G r a d a
j enny ,  k t ó r y  co £> dm  J j y w a  z kasy  miejskiej .  O  6. do  10 c z u ,  a p o t e m  n a p o w r ó t  d o  P i ezewacza .  O d w r ó t  ten  zmusi ł  C z a r n o g ó r

o nocał a  z a ło ga  nie z de jm ow a ła  ze s i ebie  p a k u n k u ,  d o p i e r o  I I  d z w o  
części  załogi u ż y ć  n ieco  w y p o c z y n k u  w  kosza r ach .

—  G a z e t a  P r e sz bu r gsk a  og ła sza  p r zep i sy  o b o s t r z o n e  wz g l ę de m pa 
s z p o r t ó w  i m e l d u n k ó w  w y d a n e  w sp ó ln i e  p r z e z  k o m e n d ę  w o j s k o w ą  i za ­
r ząd  c y w i l n y  d y s t r y k t u ,  a to »*c w zg l ędu  n a r u s ze ń  b e z p i e c z e ń s tw a  w la 
sności  s ze r z ący ch  się w  s p os ó b  za s t r asza j ący  « p o  w iększe j  części  ze  sh o -  
ny  p r ó ż n i a k ó w  i w łó czę gó w .  G ł ó w n e  p n n k t a  t y ch  o b o s t r z e ń  są:  p r z e ­
k r o c z e n i e  p r ze p i só w  p a s z p o r t o w y c h  nal eży do  j u r y s d y k c y i  k o m en dy  
w o j s k o w e j .  K t o  z d y b a n y  będ z i e  na 6 mil od  miejsca  sw eg o  z am ie sz ka ­
nia bez  pa szp o r tu ,  po d l ega  k a r ze  c ie l esnej  lub ka r ze  a r esz tu .  J eże l i  d ł u ż ­
s zego  czasu p o t r z e b a  dla sp r aw d ze n i a  tożsamości  o s o b y ,  p r z y t r z y m a n y  
o d d a n y m  będz i e  do  d o m u  r ob oc ze g o .  Pr zep i sy  t y czą ce  się p r z y m u s o ­
wego  w y da l a n i a ,  ods t awiani a  b e z p a s z p o r t o w y c h  do w o j s k a ,  zb i eg ów  i 
u r l o p u  i k ów p ozos t a j ą  też s ame.  P r ze ł oże n i  gmin p o d  zag rożen i em o d d a ­
l enia  lub w ed l e  oko l i c zn ośc i  o d d an i a  p o d  sąd  w o je n n y  w y d a w a ć  winni  
k a r t y  k r a jo wno śc i  i ś w ia d ec t w a  do  p a sz p o r tó w  os o bo m  r ze czywi śc i e  
w  gmini e  m ie szka j ącym.  P od l e g a j ą  j u r y s d y k c y i  w o j sk o w e j  a w  miarę  
ok o l i c znośc i  w o je n n e j  ci w sz ysc y ,  k tó r z y  n ie  me ldu j ą  o sób  u s i ebie  z a ­
m ie szk a ł ych  w p r z e p i s a n y m  t e rmin i e ,  k tó r z y  p r z e n o c u j ą  ko go  u siebie 
b e z  m e l d u n k u ,  na s t ępn ie  z d y b a n i  z f a ł s zy w y m  pa sz p o r t e m  lub  taki p a ­
s zp o r t  ud z i e l a j ący  i nne j  o s o b i e ,  f a ł szuj ący pa szp o r t  l u b  kar t ę  pod różną .

~  S z t a b  k w a t e r m i s t r zo s tw a  j ene r a lnc go ,  r o z p o c z ą ł  u k ł a d y  z wla 
d za mi w łaśc iwemi  wz g l ę de m w y tk n i ęc i a  n o w y c h  d ró g  w o j s k o w y c h .  Istnie

c z u .  a p o t e m  n a p o w r ó t  d o  P i ezewacza .  O d w r ó t  ten  zmusi ł  C z a r n o g ó r  
c ó w  d o  zo s t awi en i a  k la sz to ru  o s t rogsk i ego  na ł u p  Reis  baszy,  b o b y  im 
O m e r  basza  z ła twośc i ą  móg ł  b y ł  ty ł  z a j ąć ,  wynieś l i  wsza kż e  w p r z ó d y  
w sz y s t k o  z k l a sz to ru ,  co się da ło  z ab ra ć ,  j a k o  leż ciało ś. B az y l e g o .  Bez 
w ą tp i en i a ,  że p lan  O m e r a  b a s z y  po l ega ł  na t em ,  ab y  się p o ł ąc z yć  z Rei s  
b a sz ą ,  a by  p r ze z  P i e ze w a cz ę  do  C z e w o  i Ce tyn i i  w ta rgnąć .  G ł ó w n a  
j ego  k w a t e r a  zn a j d u j e  się t er az  w  P o p o w i c y  w nahii  b i e łopawl i r . k i e j ,  
a Reisa  ba szy  nad  r zeką  Obos tn i cą .  C z a r n o g ó r c y  usi łują  z 6(100 ludźmi'  
i 16 dz ia łami  p r z e s zk od z i ć  od  C e t y  po ł ączen iu  się o b u  armii .  P r z y j d z i e  
z a t e m nad  C e t ą  d o  s t an ow cze j  b i t wy ,  w które j  r o z s t r z ygn i e  gję Jos C z a r  
no gó ry .  —  W s z a k ż e  p r ze s zed ł s z y  na w e t  C e l ę  n a w i n ą  się w ie lki e  t r u 
dn ośc i  w w ą w o z a c h  P i e ze w ac z y  i Zagaraczu.  —  W o j s k a  Se l ima  nie był y  
s zczę ś l iwe  w  t r z e c h k r o l n y m  szturmie do  wsi  B o l e w i c e ,  L im n ian i ,  So l o -  
nica nad  j e z io r e m  skadar sk im.  Dn ia  5go b. ni wa lka  t r w a ł a  dz ień  c a h  
i s k o ń c z y ł a  się o d w r o t e m  T u r k ó w  do  Ł o z i n y  ze  s t ra t ą  50  ludzi .  C z a r  
n o g ó r c y  mieli  2  z ab i t ych  i 3  r a n n y ch .  W  G r a h o w i e  T u r c y  zaczyn a j ą  
c ie rp i eć  b r ak  zb oża  i żywnośc i .

W  C e t y n i  zd a i z y ł o  się w n o c y  dn i a  4go b. m. nieszczęście .  P rzez 
n i e os t ro żno ść  wy le c i a ło  w  p o w i e t r z e  k i l kase t  f u n t ów  p r o c h u  w  czasie 
r o b o t y  nab o jó w .  I r z y  tej s p o s o b n o ś c i  zginę ło  11 ludzi .  F a ł s z y w ą  jest  
w ia do moś ć  p o d a w a n a  p r z e z  n i e k tó r e  dz i en n ik i ,  iż rz ąd  c z a r n o g ó r s k i  na ­
zn acz y ł  c e n y  na g ł o w y  I u r k ó w ,  ow sz e m  sena t  o św ia dc zy ł  się p r zec iw  
t emu  b a r b a r z y ń s k i e m u  zw y cz a j o w i .  W  tej  chwil i  mów i? ,  iź O m e r  ba-  
sza  w y d a ł  n o w ą  o d e z w ę  d o  B ie łopawl i czan .
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A m e ry k a .
W e d łu g  doniesień z Rio Grande o św iadczy ło  się Malauioras dnia 10. 

S tycznia  na korzyść rew olucy i;  o b y w a te le  powstali po tyczkę  stoczono, 
i pow stańcy zwycięstwo odnieśli. J e n e ra ł  Gevalos złozył dnia 1. L u tego  
d o w ódz tw o  nad wojskiem na rzecz  pułku wn.ka Basave, k tóry  posadę tę 
a i  do  p rzybycia  pu łkow n ika  C ru z  z C am argo  zatrzyma. Armia cata 
Tamaniipasu stanęła po s tron ie  rew olucyi.

—  W i a d o m o ś c i  z  miasta M eksyku  dochodzę do ln . S tyczn ia ,  pre 
zydentow i now em u C evalosow i nadał kongres władze nadzw ycza jne ,  ja 
kich p rezyden tow i Arista odm ow iono . Gevalos w ypuścił  n iezwłocznie 
na wolność znaczną liczbę więźniów, k tórzy przez  A nstę za p rz e k ro c z e ­
nia po l i tyczne do  więzienia wtrąceni zostali.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  2. Marca — O d b ie ra m y  w tej chwili z W ro c ła w ia  nasię 

Dującą smutną wiadomość: «Dnia 25. L utego  zasnął w P a n u  w d w u d z ie ­
stym  p ią ty 'n r ° k "  życia swego w skutek cholery  T om asz  M arcinkowski 
uczeń  w ydzia łu  filozoficznego. — D nia  27. L utego  po  po łudn iu  rodacy  
i ko led zy  zmarłego, odprowadzili  zw łoki na w ieczny o d p o cz y n ek :  a dnia 
następnego rano zgromadzili się raz jeszcze na mszą świętą za duszę 
zmarłego.#

—  Marzec nadszed ł,  a z nim m arcow e pow ietrze .  W c z o r a  śnieg, 
dziś deszcz,  śnieg i grad razem. Cisza tu w m ieśc ie ,  targi jak zwyczajnie 
dosyć ożywione. C h o ro b y  pom iędzy  dziećmi panują lak w mieście, )«' 
miasteczkach i wsiach. O k o ło  K onarzew a  panuje  cholera,  a i w I ozna 
niu w y d arzy ł  się jeden  p rzypadek  choleryczny . Kobieta jedna  p rzy b y ła  
z p row incyi zaziębiła się, dosta ła  cho lery  i na nią umaiła. — Pan  nacze l­
ny prezes’ P u ltkam m er zw raca uwagę w okólniku do władz policyjnych 
w y d a n y m , ażeby  czuw ały ,  czyli a k c y e  londyńskiego tow arzys tw a  e- 
m okratycznego  polskiego nie są upow szechniane w w. księstwie poznan 
skiem. —  S koro  tylko pokaże się ś lad ,  iż się kto  trudni kollektorslw em  
i narzucaniem  się d rugim , natenczas władze mają niezw łocznie donosić 
o tern p ro k u ra to ro m ,  k tórzy  na mocy §. 66. praw a karnego  spraw ę w y ­

toczą przed sądy właściwe. G d y b y  zaś pad ło  podejrzen ie  o pod o b n e  
ko llek tors tw o na k tórego z emigrantów baw iących  w księstwie, natenczas 
landraci mają n iez"  tocznie o tern donieść panu  naczelnemu prezesowi.

G o s t y ń ,  28. Lutego. —  S to larz  jednego  z tu ta jszych obyw ate li ,  
imieniem Ł u k a s z ,  w podesz łym  już  wieku cz łow iek ,  oddał się w o s ta ­
tnim czasie p ijaństw u tak ,  iż się w ydaw ało ,  iż umyślnie tym sposobem  
życie swe z a k o ń c z y ć  postanowił.  Dnia 22. t. m. udał się do  bliskiego 
miasta Piaski na ja rm ark ,  wszedł do  szynkowni i tak d ługo tam p i ł ,  aż 
go bez zm ysłów  do stajni wyniesiono, gdzie zimno zgorzałką o śmierć 
go p rzypraw iły .  D o tąd  niewiadomo, aby  gdziekolwiek w- tak krótkim 
czasie tyle ofiar p ijaństwu podpadło ,  jak właśnie w naszej okolicy.

Wiadomości handlowe.
G i e ł d a  / . I m / o n a .

B e r l i n ,  d. I M a r c a . —  Pszenica 63— 68 tal. Zyto  16*— 4 9 |  tal. 
Jęczm ień 3 7 — 39 tal. O w ies  26— 281 tal. Groch 52— 55 tal. Rzep zi 
mowy 78— 77 tal Rzepik  z im ow y 77— 76 tal. Rzepik  la tow y 66- 
Siemie lniane 66— 65 O le j  rzęp iow y 1 0 |  t a l . , sieroientiy U F  
O kow ita  bez beczki 22* tal.

S z c z e c i n ,  1. M arca — Z y(o ib { .  O lej rzep iow y  10r .i. O kow ita  17.

Przybyli do Poznania dnia 2. Marca.
HO T E L  BAWARSKI*-. Jeszka,  N a g e l  i Freundlich  z Gniezna.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Liedeman z Berlina, K arczewski z Czarnulek.
PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Jasiński z W i t a k o w ie ,  Sm itkowski z Ł ę g u ,  Z a ­

krzewski z D o b c z y n a ,  W ó j to w s k i  z Krzyżanowa.
HOTEL R Z Y M S K I:  S ław sk i  z K om orn ik ,  Św ięcicka z Szczepankowa.  
HO T E L  P A R Y S K I :  Ks. Zgrafcczyński z W ę ję lew a ,  Dziem bowski z Berlina.

Dziembowski z W ę g o r z e w a ,  G ąsiorow ski z Zberek.
PO D  Z Ł O T A  G Ę SIĄ :'  Iffland z P iętrowa.
POD W IE L K I M  D E B E M : Drzyńsk i z Bnzejew.i.
HOTEL B E R L I Ń S K I :  Kamiński z Golczewa, Kierski z. Brzyzna  
PO D  B IA Ł Y M  O RŁEM  : Forster  z Kostrzyna.
POD T R Z E M A  L ILIAM I: Grossmann z W o l i .
PO D  K O R O N Ą :  Pinncr z M iędzychodu; D a v id so h n , Stein z Kiecka.
HOTEL W R O C Ł A W S K I :  Muller z Ocls.

-65 tal. 
11 /*  tal.

W y d z ia ł  1.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
D o  odpow iedz i na skargę dyffamacyjną poda 

ną do  nas przez  Rzecznika i R adzcę  sp raw ie d l i­
wości D  o e n u ig  e s w P o z n a n i u  jako kura to ra  
pozostałości J ó z e f a  N e y m a n n  na dniu  5tym 
miesiąca Listopada 1851. r. naprzeciw  K o n s t a n ­
c y !  S z a n o w s k i e j  z B i e l i c k i c h  i tejże ma ł ­
żonkow i A l e x a n  d r o w i  S z a n o w s k i e m u , 
wyznaczyliśm y t e r m i n  n a  1. W r z e ś n i a  r. b. 
o g o d z i n i e  JO. p rzed  południem  przed Sędzią 
pow ia tow ym  Ur. N o l t i n g ,  na k tó ry  wyżej w y ­
mienionych p row oka tów  K o n s t a n c y ę  i A l e ­
x a n d r a  m ałżonków  S za  u o w s k i c h niniejszem 
zapozyw am y. Zaleca im się, ażeby  mniemane 
sw oje  praw a sukcessy jnc  w linii niższej A n n y  
K u n e g u n d y  W ę g o r z e w s k i e j  w sprawie 
pozostałości po  W o j c i e c h u  O p a l c ń s k i m  
ex re  G en e ra ła  W o j c i e c h a W ę g o r z e w s k i e -  
go i P odkom orzego  W ę g o r z e w s k i e g o  w p rz c -  
ciągu s z e ś c i u  miesięcy d rogą skargi z a p ro w a ­
dzili,  a że to nastąpiło najpóźniej w w yznaczo ­
n y m  terminie należycie wykazali ,  w p rzeciw nym  
bow iem  razie zsw o jeu i i  pretensyam i do spadku 
w ykluczonem i zostaną.

G ro d z isk ,  dnia 3. Lutego  1853.
K r o i .  S ą d  p o w i a t o w y ;

Uwiadom ienie rodziców  o zakła­
dzie naukowym i pensjonacie.

W  zakładzie naukow ym  w W o l s z t y n i e  p rz y ­
sposabiającym  od 8. roku  m łodziez do średnich 
klas gimnazyalnych i r e a ln y c h ,  mającym na celu 
p rzygo tow an ie  jej do życia obywate lsk iego , 
prz*estrzegającym przedewszyslkiem  ob y cz a jn o ­
ści i m oralnego  usposobienia, w czetn po  kilka 
kroć o d e b ra ł  zasłużone w publiczności uznanie, 
rozpoczyna  się n o w y  k u r s  n a u k  z d n i e m  4. 
K w i e t n i a  r. b. Z w raca się na to uwagę Sza 
n o w n y ch  rodziców  i opiekunów, dbałych  o g run ­
to w n e  m oralne i naukow e w ykształcenie dzieci 
sw y ch ,  bo  k i l k a  ty lko  jest jeszcze m i e j s c  dla 
peusyonarzy . iS łO e K t .

D y r y g e n t  z a k ł a d u  n a u k o w e g o  
i p e n s y  o n a / u .

Nauczyciel elementarny, który złozy ł p rzep i­
sany examen, opatrzony* dobrem i św iadectw y, 
posiadający dokładnie język  polski i niemiecki, 
jako i znający m uzykę, albo też k andyda t  filo 
logii , może być pod nader korzystnemi w a r u n ­
kami um ieszczonym  od 1. Kwietnia r. b  w  z a ­
kładzie naukow ym  w W o l s z t y n i e .  A dressy 
p rzy jm u je  f ranko  S Ę o c h i ,

*  D y r y g e n t  z a k ł a d u .
W  P o d k o c a  c h ,  wsi w pow. Odolanowskiui,  

do tyka jące j  K om ory  głównej celnej w Skalmie­
rzycach  o b o k  rogatki Kró lestw a Polskiego, „a 
żw irow ce od  O s lro w a  do Kalisza po łożonej,  jest 
b ro w a r  z kom ple tnym  appara tem , Angielskiemi 
dró tow em i lassami, do robienia Bawarskiego 
piwa, i  wszelkich iutiycb p iw , każdego czasu do

wydzierżawienia . — Do lego należą sklepy s to ­
sow ne m urow ane, sk lepione i b rukow ane ,  z lo ­
downiami. — Mieszkanie w b ro w a rz e  porządne 
z 2. s taneyów  z łożone ,  dom m u ro w an y  prawie 
now y, beczki okute  w żelazne obręcze  i wielkie 
fassy. — Chęć dzierżawienia mający dowiedzieć 
się może o dalszych szczegółach w Dominium 
Ś l i w n i k i  w pow iec ie O d o l a n  o w s k  i m pod 
Ostrow em .

Nauczyciel p ry w a tn y  chcący dzieci do w y ż­
szych szkół gimnazyalnych p rzysposob ić ,  stara 
się o miejsce. B l i ż s z e  w a r u n k i  w księgarni

L anyieyo w Gnieźnie.
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z N o w e g o  mi  as  t a ( N  eustadt)  w G  ó r- 
n y m  S z l ą s k u  p r z y b ę d z i e  p o  r a z  
p i e r w s z y  na nadchodzący jnkmark do 1 
W r o c ł a w i a  z kom pletnym  doborem  
w ł a s n y c h  w yrobów , składających się 
z t o w a r ó w  a d a m a s z k ó w  v r.h i s z a 
c h w i c k i c h ,  jedw abnych , płóciennych, 
baw ełn ianych  i w e łn ianych ,  które je 
dnak ty lko en gros sp rzedaw ać będzie.

Skład  zna jdu je  s i ę : 
w domu Leinwandhaus p ierwsze piętro 
Nr. 60. naprzeciw  posągu F r y d e r y k a  
W i e l k i e g o .

x t t c r a q g s

Poprawne odprowadniki reumatyzmu.
(G e n a  exemplarza wraz z opisem sposobu  
użycia 2 Z ło te ;  mocniejszego 3 Z ło te ;  b a r ­
dzo mocnego 6 Złot.; exemplarz w kształ­
cie obwiązki,  na bóle w b iod rze  i ły tkach  
kosztuje 12 Z ło tych .)

O  d p r o w a d n i k ó w r e u m a t y  z m u n i e  n a 
l e ż y  b r a ć  z a  j e d n o  z Ł a ń c u s z k a m i  r e u ­
m a t y z m  o w e m i , pierwsze bowiem składają się 
z p ły tek  pow leczonych  massą żyw iczną n asyco ­
ną kruszcowemi i itińemi uzdrawiającemi p a r ty ­
kułami. G a t u n e k  i c h  n a  j s ł a b s z y  (p o  2 Złt.) 
p o s i a d a  w i ę c e j  p r ą d u  o ś c i  a n i ż e l i  ł a ń ­
c u s z e k  d w u  - d o  t r z e c h -  t a l a r o w y .  Zląd 
też p ochodz i ,  że O d prow adn ik i  od roku  1846., 
pomimo rozlicznej przemijającej r y w a l i z a c y  i, 
wzięły s tanow czo górę nad wszystkicmi w sp ó ł­
zaw odnikam i,  i dzisiaj powszechnie^ z n iechy ­
bnym  skutkiem używ ane  są jako  najlepsze .e- 
karstw o na w s z e l k i e g o  r o d z a j u  r e u m a ­
t y z m  y , b ą d ź  c h r o n i c z n e  b ą d ź  a k u t n e , 
n a  s ł a b o ś c i  n e r w o w e ,  k o n g e s t y e ,  bole 
dna we g ło w y ,  rąk, k o lan ,  s tó p ;  na cierpienia 
tw arzy ,  szyi i zębów , p łyn ien ie  o c z u ;  zganię i 
szum w uszach, tępość słuchu, ból piersi, g rzb ie ­

tu i b iode r ;  darcie  cz łonków , kurcze, bicie serca, 
bezsenność ; różę w twarzy, różne zapalenia itd. 
itd. —  Niezliczone posiadam y św iadectwa z naj- 
szczerszemi pochwałami od lekarzy- tak k ra jo ­
wych jak zagran icznych , tudzież od osób co za 
pomocą naszych O d p ro w a d n ik ó w  zdrow ie u zy ­
skały, i pow ierzyliśmy ta k o w e ,  jakolez S k ł a d  
g ł ó w n y  tia W fe l.  X. P oznańsk ie  i K ró lestw o 
Polsk ie  dom owi hand low em u pod firmą:

A N T O N I  R O S E
w  P o z n a n i u ,  w  B a z a r z e .

Wilhelm Majer i Spółka w Wrocławiu,
posiedzicielc jedyne j fabryki p o p r a w n y c h  

O d p ro w a d n ik ó w  reumatyzm u.

Z pomiędzy zaświadczeń przy taczam y tutaj 
dla kr aku miejsca ty lko następujące:

Odprowadniki reumatyzmu z fabryki P P . W i l ­
helm M ayer i Spotka w W r o c ła w iu  działają tak 
skuteczn ie ,  iż j e  policzyć musiałem do najlep­
szych w swym rodzaju środków , i po lecić  jc  
moft-e nie tytko w reuniatyzm ach, ale nadto we  
wszelkich cho ro b a ch , w których uzdrowienie  
zależy na ożywieniu systemu nerwowego.  T o  

poświadczani na żądanie.
Poznań, dnia 26, Listopada 1848.

Radzca lekarski Dr. f i r t t f e ,  
garnizonowy lekarz sztabu w Poznaniu.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .
Dnia 1. M arca 1853.

Po ży czk a  rz ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d ito  z ro k u  18 5 0 .............
d i to  7. r o k u  1 8 5 2 .............

Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o ..........................
d ito  p re m ió w  han d lu  m o r s k i e g o . . .  
d ito  M archii  E l ek to r a ln e j  i N o w e j  . .
dito m ias ta  B e r l i n a .....................  • • ■ • •

L is ty  z a s ta w n e  M archii  E l ek t ,  i N o w ej  
dito  P r u s  W s c h o d n ic h  . . . 
d ito  P o m o r s k i e .......................
d ito  W .  X .  P o z n a ń s k ie g o . .  
dito  W . X . P o z n . ,  n o w e . .
d ito  S z l ą s k i e .............................
d i to  P r u s  Zachodnich

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ...........
L o u i s d o r y ...................................................   • •
A kcie  kolei żelaznej S ta rog .  P o z n a ń sk .

Slo­
ps

fCt .

Na nr .  k u r a n t

papie­
r ami

gulo- 
I w izi ta.

44
H

34

3*
4ł
•34

U
4

101J 
1022 
102 j
93 j 

1484
92J

103!
1003,
97 

1004 
1042
98

96*
1004
III
92!

m i e ś c i e  P o z n a n i u .

P s z e n ic y ,  s z e f e l .................................
Ż y t a ,  s z e f e l ........................................
J ę c z m i e n i a ,  s z e f e l ............................
O w s a ,  s z e f e l .................................... ...
T a t a r k i ,  s z e f e l ....................................
G r o c h u ,  s z e f e l ....................................
Z i e m n ia k ó w ,  s z e f e l ........................
S i a n a ,  c e n t n a r  ....................................
S ło m y ,  k o p a .....................................
M a s ł a , g a rn iec   .............................
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 jTral.

Dnia 2 Marca.  
1853. r.

ul.
0(1 

| strr 1 r„.
do

lal. 1 ŚRr| hi

2 u 2 2 17 10
1 23 4 1 27 9
1 18 10 1 23 4
t 5 6 1 11 •2
1 14 6 1 16 8
2 5 6 2 10 ___

_ 15 — 17 6
— 26 — — 28

7 — — 8 _ _
2 — — 2 5 _

17 45 — 17 25 —


